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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
* R y g i  i 4So Lipca. JEGO CESARSKA MOSC 

■ N & y i a ś n j e y s a y  PAN dnia logo t. m. przybył 
do D ynaburga , i  tegoż dnia udał się w dalszą podróż 
«o Stolicy.

Dnia iogo wieczorem J e g o  C e s a r s k a  W  y- 
* ° k o ś ć C e s a r z e w i c z i  W i e l k i  X i ą ż e  K o n-  
• t a n t y r i  P a w ł o w i c z  z Kowna przybył do R y -  
łśl > i po dwóch godzinach, udał się także w dalszą 
podróż do St. Peterzburga. { z  Gaz. Rysk. Zuscli. )

S. Peterzburg dnia l ig o  Lipca.
Jenerał Kawaleryi Hrabia Bennigsen, Naymiło- 

seiwiey mianowa.ny Kawalerem orderu Sgo Wielkie- 
§° Menczennika i Zwycięzcy Jerzego , iszey klassy 
Wielkiego Krzyża.

-—  Xiąźe Oranii przysłał Jenerałowi Majorowi Ben- 
kendtrfowi dwie srebrne trąby dla półków Tulskiego 
Piechotnego, i 2go Jegierskiego , z napisami na tych 
Rąbach , A m s z t e r d a m ,  i dzień weyścia tych pół­
ków do tego miasta. Oprócz tego przysłał złotą szpadę

samego Jenerała Maiora Benktndorja 2 napisem 
■ A m s z t e r d a m  i B r e d a .  Na przyięcie i użycie tak 
tych trąb , iako i szpady, nastąpiło nay wyższe zezwo­
lenie. ( z  Pocz. P óln .)

W  Nay wyższych JEGO CESARSKIEY MOŚCI 
^ a y i a ś  a i e y s z e g o  PANA rozkazach, danych 
^  główney kwaterze w Paryżu  dnia i6go kw ietnia , 
^  promo cyach woyskowych czytamy: za okazaną
*zczegóini<iysżą waleczność w bitwach dnia 7go, l i g o ,  
i 4go , 15g;o , i rygo Augusta przeszłego i 8 i 3 roku: 
Grenadyerskicli Jegierskich półków: 8go Podpółkow- 
nik Sliuniuiew mianowany Półkownikiem: sggo, Sztabs 
Kapitan Sanders Kapitanem. ( zG a z .S t. Peter. Akad.}

Ogłoszenie od M/nskiego Gubernskiego Rządu.
Od Mińskiego Guberskiego Rządu czyni się wia­

domo, ze v. powodu upłynienia trzech lat W tera- 
znieyszym roku od Szlacheckich Wyborów, dla ziazdu 
Szlachty di* Guberskiego miasta Mińska , w celu u- 
®zynienia nowych Wyborow na następne trzy  la ta ,  
do różnych U rzędów , naznaczony iest termin dnia 
s6go następnego miesiąca Augusta teraznieyszego ro­
ku : s t e m ,  aby oprócz znayduiąyych się w Gubernii, 
* nie obecni Obywatele Szlachta na naznaczony te r­
min n ie odmienni.e do Mińska przybyć chcieli —  Dnia 
l ig o  Lipca i 8 i 4 roku.

Ze Swisłoczy dnia ago Lipca.
D nia  28 i 29 Czerwca odprawiły się publiczne 

examiiaa roczne w tuteyszym Gimnazyum w przyto­
mności' licznie zgromadzonych gości tak woyskowych 
Jako j cywilnych, oraz delegowanych od Sądów Po- 
‘łviatov7ych Gubernii Grodzieńskiey, gdzie z wielkim 
“ kontentowaniem przytomnych młódź szkolna zdawa­
ła  sprawę 2 postępow swych w naukach. Przy koń- 
c“  examinu Dyrektor tego Gimnazyum i Szkół Gu- 
feernii Grodzieńskiey JP. Krusiński miał krótką prze- 
ńiowę tsachęcaiąc uczniów, ażeby chwile wolne od 
pracy sisfcolney, łożyli na przypominanie sobie dawa­
nych navtk. Po ukończonym Examinie przytomni go­
icie wraiZ ze zgromadzeniem Nauczycielow i uczniów 
“ dali się do Kościoła, gdzie Kapelan Gimnazyalny 
JX. Misztowt miał mowę wiele wybornych myśli i 
sdań zawierającą, w którey dowodził młodzieży, i i  
Itak się prowadzić powinna, aby zamiarom Twórcy 
W tem życiu oduowiadaiąc, starała się usposobić na 
Usługi Monarsze i kraiu. Po odśpiewanem T« Deum 
Nastąpiło um knięcie  szkół.

Z  celuiących Uczniów w naukach są następuiący:
Z  Klassy I. Antoni Jelec, Kazimierz H o u w alt , 

Bogdan Czuloski, Karol i Konstanty Parczewscy, Au­
relia.'. Eysym ont, Tymoteusz Misiewicz, Alexander 
Mickiewicz, Alexander Olszewski, Grzegorz KTfaieW- 
kkty Jan Kamieński, Mikołay Kaczanowski, Stefan 
Sczerba.

Z  Klassy II. Felix Poradowski, Franciszek, Ce­
lestyn i Floryan Kołłątaiowie , Kazimierz Małachow­
ski , Jan Kaszuba, Paweł Mrozowski, Aloizy K ie r-  
noźycki, Seweryn Raiuniec , Tadeusz Bohatyrowicz, 
Józef Abrahimowicz, Tomasz Kraskowski, Jan Ni- 
konowicz, Józef Dawidowicz, P io tr  Skrodzki, Kazi­
mierz Bayraszewski.

Z  Klassy III. Ignacy Bruszewski, P io tr  Kozłow­
s k i , Józef Bulharyn, Onufry Chodakowski, Jan Dzr>e- 
koński, Józef Krasowski, Tadeusz Niemcewicz, Ale­
xander K retow icz, Felix Okienczyc, Józef W ierciń­
ski, Grzegorz Wosczelłowicz.

Z  Klassy IV. Stanisław Eysymont, Karol Niem­
cewicz, Jan Kruszewski, Stanisław Mrozowski, R y- 
chard Nowicki, Wjncenty Grzym ała , Antoni G o­
dlewski , Ignacy Skalski, KazInuerż~PolkoW6ki, Mi­
chał i Floryan Zublewiczowie.

Z  Klassy V. W ik to r Hełlman, Józef Kowalew­
ski, Wincenty Giecołd , Franciszek Starowolski.
■ Z  Klassy VI. Antoni Kadłubowski, Ignacy Ma- 
łuczyński, Jan Kanty K rusiński, Jan K iernoźycki, 
Zygmunt Nowicki.

z Międzyrzecza dnia 25 Czerwca.
Dzwony Kościoła tuteyszego XX. Pijarów ogło­

siły śmierć niegdy JW . Jana Steckiego Chór. W. Kor, 
orderów Polskich K aw alera—  Naytroskliwsze stara­
nie od momentu zasłabienia zmarłego , nieodstępni* 
bawiącey familii—  naygorętsze codzienne, modły do 
Naywyżs*ey Istności od sług i poddanych , i różnego 
wyznania w właściwych im przybytkach, zamierzone­
go kresu życia oddalić nie zdołały —  Zszedł więc w  
wieku życia swego 77. Po dziesięcio-raiesięcznćy sła­
bości w dniu 24tym miesiąca Maja r. b. Okryła się 
nie powierzchowną tylko żałobą, liczna familia , któ­
ra  straciła nayukochańszego Dziada, Oyca, i K re ­
wnego ■—  Przywdzieli tę sąsiedzi, bo rozstali się z 
miłym sąsiadem i przyjacielem , okryli się nią słudzy, 
bo stracili w nim Pana sprawiedliwego i łaskawego; 
uczuli tę stratę wszyscy , którzy z dobroczynney Je­
go r ę k i , za to ze by li, lub mieli bydź użytecznemi 
swemu Kraiowi, pomoc odbierali —  Jak żył, tak i u - 
marł z cnotami Obywatelskiemi, dokonał życia swe­
go po Katolicku , bo opatrzony SS. Sakramentami — . 
spokoynie patrząc na ostateczny, a nie ódbity ko­
niec swóy-— Zeby pozoetałey familii nie zostawił za­
rodku nieukontentowania , rozdzielił swóy między 
nią maiątek przed laty kilką napisanym Testamen­
tem ■— osobną zaś ostatnią wolą różne różnym 
Dobrodzieystwa przeznaczył, i obchodu pogrzebowe­
go porządek przepisał; który z uszanowaniem nie wy­
gasłym familia skuteczniąc , szanowne zwłóki Jego na 
widok publiczny do Sali Pałacowey wyniosła —  Tam. 
stały wystawione przez dwa tygodnie przy nie nstan- 
nych M. S. ofiarach od licznie zgromadzonego Du­
chowieństwa odprawianych — Po upłynionym tym 
czasie w przytomności niezliczoney liczby rozmaite­
go Stanu i kondycyi Osób , które rozmaite obowiązki, 
dla oddania winney mu czci zgromadziły —  zapro­
szony JW . JX. Biskup Ł. i  Z. ę^jciszewski orderów



Alex.  New . i O. B. K aw ale r ,  w iek iem  i cnotami ozdo« 
bionv , śmier te lne reszty zmarłego  z Sali Pa łaco­
w e j  do Kościoła XX. P i ja rów w yprowadz i ł  —  P r z y  
Wzię< u Ciała • J W .  Boreyko W a c ł a w  B. M. P.  ii. 
i. o rderu  S. Anny 2 giey kłassy K a w a le r ,  w  l inieniu są­
siad i p r zy ja c ió ł ,  mianą m o w ą ;  w ys tawi ł  wielkość 
s t r a ty  przez zasługi w życiu Obywate l sk im i domo­
w ym  —  Tym sprawiedl iwiey o nich m ó w i ł , ze sam 
tych hołd odbiera  w tćy F r o w i n c y i , 'w  k tó rey  prze ­
w o d n i c z y ł   P rzy  włożeniu na K a r a w a n  , miał  mo­
w ę  pogrzebow ą znany z sw y ih  t a l en tów  i wym owy 
3X. K u l ikowsk i  —  Nad pięknością  tey nie będę się 
r o z w o d z i ł ,  dość i e s t ; gdy wymien iam A u t o r a ;  a ka­
żdy k to  go zna , z tey s t rony  nie inną u tworzy  opi­
n ią  __  Po w prow a dz e n iu  do Kościoła , i z łożeniu na
wspaniałym Katafalku C ia ła ,  miał  m ow ę  JX. G r a ­
bowski  R e k t o r  Szkół poboż nyc h ,  m ów i ł  pako Naczel­
n ik  Zgromadzen ia  swego p rze ię ty  wdzięcznością ża 
łaski  świadczone zmarłego , z k tó rych  nayświeższa , 
k i edy  cała b u dow a  ogniem znacznie uszkodzoną zosta­
ła hoynością ś. p. J W .  Sfeckiego do pierwszego S ta ­
n u  p rzy w rócona  —  Dnia  d rugiego  J W .  JX.  Biskup 
żałobną odp raw i ł  Mszą Ś w i ę t ą ,  po k tó rey  JX.  W e ­
dy kowski K .  K.  Ł.  i Proboszcz Taykursk i  znany, nie 
ty lk o  w tym K r a iu  , lecz i w  graniczącym Xięstw' ie  
W a rs z a w s k im  z swćy w ym ow y  miał  pogrzebowe K a ­
t a n i e  —  Disia następnego odprawił  żałobną of iarę  
JX.  Michał Skierniew ski Kanc le rz  K.  Ł , po k tó rey  
JX.  K m i t a  P re fe k t  Szkół  pobożnych pogrzebowe miał  
K a z a n ie  ; po nim z zgrom adzeniem Uczniów Szkoły 
P o w i a t o w e j  Rowier iskićy tu  zafundowaney  pod dozo-  
Tern X X .  P i ja rów w ybrany  JPan  Józef  Kołysko miał  
m ow ę  , w k tó rćy  wys tawi ł  dobrodzieystwa dla tego-  
czesnych i przyszłych pokoleń , przez powiększone 
fundusze  tak  dla Szkoły tuteyszey , lako i G im nazyum  
Wołłz  celem rozszerzenia  świa t ła  : czucie zgodne z 
w y m o w ą  było rozrzewniające —  Tegoż dn ia  po obie-  
dzie J W .  Pas te rz  przytońuiością  swoją zaszczycić r a ­
czył przeniesienie  Ciała do Kościoła X X .  Dom in ika ­
nów  w N i e w i rk o w ie  gorliwością  o rozszerzenie P«.eli- 
gii zmarłego  w y m u r o w a n e g o ,  o p a t r z onego ,  i w k tó ­
r y m  dla s i e b ie 'g rób  p rze z n a cz y ł—  W y p ro w a d z e n ie  
Ciała  z Kościoła  X X .  Pi ja rów uprzedz i ła  Pogrzebo­
w a  mowa przez  JX.  Szymkowicza  Professora F iz y ­
k i   P ro w a d z o n e  było Ciało do pół Rynku  przez li­

c z n e  Duchow ieńs tw o  maiące na czele swoim J W .  P a ­
sterza , k tó ry  oddawszy to JX. R e k t o r o w i ,  uprzedz i ł  
dla przy jęcia  w Kościele X X .  D om in ikanów p rzew ie ­
z i e n i e —  Śpiewanie  D uchow ieńs tw a  i l u d u ,  piękna, 
s tale u t r z y m y w a n a  M u z y k a , m o w y  Pogrzebowe , te  
t o  odmiany powiększały okazałość obchodu ,  a w ie ­
czór  spokoyny l icznemu świat łu  piękności  d o d a w a ł__
T y m  porządkiem nakoniec doprowadzone  było Ciało ,  
k t ó re  przy ią ł  J W .  P a s t e r z ,  i złożone na rów nie  p ię -  * 
knym  K a t a fa lk u ,  przy  czćm miał  m o w ę  z Zakonu 
K a z n o d z i e j s k i e g o —  Dnia  ostatniego J W .  P as te rz  nie 
z m ordow any  tam , gdzie pociechę przynieść m o ż e , 
o s ta tn ią  odprawił  Mszą Św ię tą  ża łobną ,  po k tó re y  
JX.  Skierniewski Kanclerz  miał  pogrzebowe K a z a ­
n i e —  Po t rzeba  zeby to  było ostatnie , by dopełni ło  
piękności  p ie rw ey  wzmiankow anych przed spuszcza­
n iem  do G r o b u  tak  Stanu Duchownego iako  i Świec­
kiego '  różn i  w m ow a c h  swoich ostatnią  cześć zmar ­
łemu o d d a l i —  Fam il ia  żalem p rze ię ta  i wdzięczno­
ścią za podniesiony t rud  swego P a s t e r z a ,  i za oddanie  
o s t a t n i e j  posługi  Oby wafe ls twu , nie mogąc swych sił 
zebrać , by te uczucia  oświadczyć , wyb ra ła  z pom ię ­
dzy siebie k r w i ą  połączonego W .  Wincen tego  Z agur -  
skiego , k tó ry  w mowie  swoiey  połączywszy z swemi 
cuey c zuc ia ,  zyskał pochwały zgromadzoney Publ icz­
ności , i  w ra z i ł  przekonanie  , ze młode la ta  poświęci ł  
p r acy  udoskona la jące j  i usposabiaiącey go bydź poży­
tecznym K r a jo w i  i O b y w a te lo m  —  P o  niey odniesio­
ne zostały Zwłók i  na r ęk u  k rew n y c h  do Grobu  , ka ­
żdy p r a w ie  miał  za zaszczyt,  do tey ostat»ićy należeć 
u s łu g i ; a w yrz ą d zo n a  rak dowodzi  zasług z m a r łe g o ,  
t ak  też  nawza iem unieśmier te ln ić  ich pamięć p o ­
winna .

W I A D O M O Ś C I  ZA GRA NICZN E.  
N i e m c y

z  M anheym u dnia qgo Lipca n. s. Dziś o godzi­
nie 8 w wieczór  N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s ­
s y  s k i  przy był  do tegó miasta .  Zabawiwszy- czas 
nieiaki  w zamku rezydencyonalnym , odiechał  w ekwi-  
pażu Wie lk iego Xięc ia  do B ruchsa l , gdzie od kilku 
dni z na ydu ie s ię  N a y i a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a ,  
ze Swoią N. Matką  i Siostrami.  G rom  dział,  edglos 
dz w onów  i radość powszechna  ludu  przy ię iy  i towa­
rzyszyły W ie lk ie m u  M onarsze  W  Koblenz N a y-
i a ś n i ć y s z y  P A N  uczyni ł  r e w ią  ko rpusu  Saskiego,  
pod wodzą  Jenera ła  Thieleman  —  W ie lk a  główna 
k w a t e r a  woysk Rossyyskich dnia 4go Lipca n. s- 
przybyła  do W iirzburga.  Jenera ł  Feldmarsza łek  Hr. 
B arc lay  de Te l li  oczekiwał  w  Rastadt  na przyjęcie  
N a y i a ś n i e y s z e g o  PANA, ,

Dn ia  2 Og0  Czerwca  ( 2 go Lipca  ) pićrwsza ko lu ­
m na  woysk Rossyyskich powracających  z Francy i  
przybyła  do W rocław ia  , pod wodzą  Jenera ła  Szuw a-  
łowa ; dnia  2 Ógo i sbgo Czerwca  ( 6go i 8go L ipca)  
przechodzi ł  przez  toż miasto  52 tysiączny korpus  Je­
ne ra ła  Sackena. W ła d z e  woyskowe i Cywilne mia­
s ta  W r o c ł a w ia  przyięły Rossyyskich b o h a ty r o w  z tą 
uroczystością,  i z t em  wese lem,  iakie  się ich m ęs twu  
i sławie należą.  Feldmarszałek H r a b ia  Kalckreuth da­
w a ł  dla Jenera łów Barona  Sackena  , Xięcia  Szczerba- 
towa , Hrab iego  Lieven  i J enera ła  Z a s s a , ubiad i bał, 
a w  ogrodzie  był p rzygo towany  F e s tyn  z p iękną  1II11- 
minacyą i s tosownemi  t ransparen tami.

W  W iedniu  t w ie rd z o n o ,  że D r u k a r n i a  Dworska  
pod  zapar tem i  d rzw iam i  pracowałai , że mia ły  byd i  
w kró tce  ogłoszone ważne ustawy względem papie rów 
Sk a rb o w y c h ,  i  że za 45 mil ionów A ntycypacy jnych  
bi le tów z kursu  wyiąć  miano : w szys tko  to  lednak 
zdaie się bydź odłożone aż do ukończenia  Kongressu.

Pi sma publiczne w  Niemczech  zaczynalą  czynić 
wzm iankę  o potrzebie  i wspólney k o r z y ś c i ,  iakieby 
mogły w y n ik n ą ć ,  gdyby Szw a yca rya  p rzyłączyła  się 
do Ciała Pa ń s tw a  N i e m ie c k ie g o —  Rozszerzona  w kil­
ku gazetach pogłoska , iakoby H a n n o w e r  mia ł  sje d<-  
stać P r u s o m ,  została u rzędow nie  * B p r z a t i« ua , . , p c _ 
chlebiaią sobie powszechnie  w  Niemczech  , iż F r a n c j a  
powróci  zabrane Skarby l i t e r a tu ry  i sztuki ,  Chociaż 
w  t rak tac ie  o tem  nie masz w z m i a n k i ,  ni ek tó rzy  j e ­
dnak tw ie rdzą  , iż p o w r ó t  w y d a r t e j  własności sam się 
przez  siebie r o z u m i e ;  inne  zaś ,  że w  t y m  względzie 
t a iemną zrobiono um owę.  Do  tey i ednak  pory nie 
masz w iadom ośc i ,  aby z w r o t  podobny  w  którymkol ­
wiek  mieyscu nastąpi ł.  ( z Gaz. Berlin, i  R y s k . )

F  R  A N  C Y A.
Monitor  zawiera  w yrok  K ró lew sk i  lg o  L ipca  , u -  

rządzaiący korpus  M arynark i  F rancuskićy ,  i to wszyst ­
ko co się tego p r ze dm io tu  tycze. K orpus  Of ice rów 
składa się z lo c iu  W ic e  A d m i r a ł ó w ,  2otu K o n t r  Ad­
mira łów , l o o  K a p i t a n ó w  ok rę tów  l in io w y c h ,  z k tó ­
ry ch  4o tu  iszćy , a 6o sgiey klassy , i o o  K a p i t a ­
nów f r e g a t , 4oo Poruczn ików  m o rs k i ch ,  i 5ou Cho­
rążych.  —  D rug ie  urządzenie  tycze się Of ice rów  m o r ­
skich , k tó rzy  wychodzą  z czynney służby , ustaj iawia 
ich p łatę  , i  dozwala Poruczn ikom i Chorążyir i m o r ­
skim , z za tr zym an iem  części swoiego żołdu , służyć 
na  ok rę tach  Kupieckich.

Minis ter  w oyny  , Hr .  Dupont do P. D esbureaux , 
W ie lko rz ą dc y  5tćy  dywizy i  w o i e n n e y ,  pod 3o tym 
Czerwca  z P a r y ż a  wyda ł  rozkaz  dz ienny , k t ó r y  w  
Strazburgu  został ogłoszot ly , i  zaczyna się r/d tych 
s łó w :  „ K r ó l  powzią ł  wiadomość ,  że wie lu  jeńców
woiennych  Francuskich  powracających  do F r a n c y i , 
k tó rzy  swoie oswobodzenie z długićy n iew o l i  winni  
są iedynie  s ta ran iom J. K.  Mości  i  podp isanem u po- 
k o iow i  , okazuią  duch wcale  n a g a n n y ,  i dozwalają  
sobie  mów i oświadczeń godnych  ukarania .  Kiedy 
N a ę ó d ,  kiedy całe woy&ko, p o w r ó t  Kró la  z uniesie­
niem obchodz i ,  i  śpieszy złożyć Mu uroczys tą  przy-  
sięgę wierności  , k iedy  wszystkie  nadzieie  łączą »ię 
w  iednym punkcie  przywiązania  i posłuszeństwa dł& 
M onarchy  nie  p rzys to i  na  żadnego p o d d a n e g o ,  *



tym mnićy nu t y c h , którzy karności woyskowey ule- 
g a i ą , mieszać tę powszechną zgodność uczuć radości 
a szczęścia, i swoie sprzeczne mniemania stawić prze*
ći w ko wyrazom powszechney woli N a r o d u : ”  __
W  dalszym ciągu Minister  poleca W ielkorządcy ,  aby 
przeciwko tey nieprzyzwoitości użył potrzebnych i iak 
flaymocnieyszych środków.

T a i  Gazeta Monitor pod 5tym Lipca zawiera w 
tćy samćy materyi  rozkaz dzienny Ministra woyny 
do wszystkich na pograniczu dowodzących Jenerałów 
przesiany , przez który tymże Jenerałom są przepisa­
ne prawidła,  iak maią czuwać i postępować względem 
■woyskowych Francuskich ,  powracaiących z niewoli 
woienney.

Na posiedzeniu Izby deputowanych dnia 5go 
Lipca , Minister  Montesquiou podał Izbie ze strony 
Króla proiekt  do p raw a  względem wolności d ruku j  
składa się on z dwóch rozdziałów, jszy -o ogłoszeniu 
D zieł, 2gi o P olicyi druku .—  Pierwszy stanowi,  źe 
dzieła przechodzące 3o arkuszy w d ru k u ,  mogą bydź 
“głoszone bez poprzedniczey cenzury,  równie tez dzie- 
L  j nawet bez względu na liczbę arkuszy : i  ) Pisa­
ne w obcych i umarłych mowach.  2 ) Rozporządze­
nia duchowne,  listy Pasterskie, Katechizmy, i Książki 
naukowe. 3 ) Pisma processowe, p raw ne ,  podpisa­
nie przez Adwokata.  4 ) Pisma towarzystw uczonych 
Upoważnionych przez Króla. —  Względem innych 
tu niewymienionych,  Dyrek tor  Jeneralny handlu Ksią­
żek w P aryżu \ i Prefekci w Departamentach mogą ,  
podług okoliczności, rozkazać,  aby te  do Cenzury 
przed ogłoszeniem oddane były.. Jeśli dwóch nay-  
tnniey Cenzorów osądzą pismo bydź paszkwilem, me-  
kezpiecznetn spokoyności publiczney, albo przeciw­
nym l i t e m u  Art.  Konstytucyi s tanowiącemu p o ­
wszechne zapomnienie,  albo nakoniec obraźaiącćm 
dobre obyczaie , Dyrekto r  Jeneralny nie dozwala ogła­
szać go drukiem. —  Osobna Kommissya z 3ch Pa­
rów , 3ch Deputowanych i 5ch Kommissarzy K r ó ­
lewskich złożona roz t rząsa , po podaniu sobie rap o r ­
tów , powody iakie miał Dyrektor  w zabronieniu d ru­
kowania dzieła ,  i potwierdza ie albo uchyla Ga-
*ety i pisma peryodyczne nie mogą wychodzić, tylko
za upoważnieniem Królewskiem Rozdział 2gi za-
wiera zwyczayne urządzenia Policyine względem dru -  
KarzOw i handlujących Książkami.

W  yrokiem Króla ustanowiona iest zwyozayna 
Rada Stanu , która się z 2Dciu Radców składa : oprócz 
tego do służby nadzwyczayney iest Radców i 4  , ho­
norowych a4 : między temi są PP.  Frochot, dawniey- 
szy Prefek t  i  aryza, O tto , były Ambasador,  Jenerał  
M ath ieu , Dumas, Bourienne. _ _  Kró l  także mianował
5o Urzędników do odmerania i przedstawienia proźb
Maitres des requetes. —  Rada Królewska składa się5 
K Xiazat k rw i ,  Kanclerza,  Minis trów, Radców' Sta­
wu , i Maitres des requetes. Dzieli się na wydziały 
Prawodawstwa , Spraw wewnętrznych,  F inansów, 
handlu &c. Pensya Radców Stanu iest 12,000 frank, 
oprócz 4,000,  które są im przydane ,  iako Członkom 
Wydziałów. Zwyczayni Maitres des requetes maią 4,000 
f r an k ó w ,  oprócz 2,000 z wydziału,  do którego nale­
żą. St*kretaz Rady Stanu i 5,ooo franków.

Ustawa porządkowa którą dla siebie ułożyła 
*zba D eputowanych ,  zawiera obszerne przepisy,  któ- 
*e zapobiedz powinny nieprzyzwoitościom , iakie we 
fra n cy i od początku rewolucyi towarzyszyły wszyst- 

01 publicznym zgromadzeniom. Co sie tycze zbie­
gania głosów postanowiono , źe względem proiektów 
«o praWa Członkowie rzucać będą g a łk i , z których 
białe oznaczaią przyięcie, a czarne odrzucenie:  wzglę­
dem zaś mmćy ważnych przedmiotów większość zdań 
“ znaczona będzie przez powstanie Członków z mieys- 
swoich. —  Ważnie jszym ieszcze był wniosek Pana  
"u m o ra lt, aby Ministrowie byli wezwani do złożenia 

le wiadomości o stanie Narodu.  Deputowany ten  
*  mowie swoićy szekł: „ Ci, którzy nas tu wysła-
« ,  przez pamięć na przeszłość o przyszłość troskliwi 
zrwoią  się obecnym nieładem w rozmaitych częściach 

K i - iniStraCyi' Potrzeba  U w a ż n ie  do ran  kraiowych 
«Mm j ć  doświadczające żelazo,  mm gangrena ogarnie

inne części ciała. Coroczne wystawienie sytuneyi 
Pańs tw a iest bardzo zbawiennym środkiem , lecz a 
wartości iego sądzić nie należy ze skutków tych fał­
szywych doniesień , iakie za przeszłego Rządu składa­
ne były- „

Ciało Xięcia Massy  ( Regnier  ) uroczyście wr Pan- 
teonie pogrzebione zostało.

Część starey g w a rd y i , która  okazyw-ała ducha 
niespokoyności , i wzbroniła się przystać na zniżenie 
dzienney płaty z sóciu 11a i 5tu soldów, odesłana zo­
stała do TuLonu ; inne tak ie  oddziały gwardyi  ze Sto­
licy oddalono. ( z Gaz. Berlin, i  Rysk.)

D a n i a

Gazeta Allg: Zeit: donosi z Kopenhagi pod 28 
Czerwca , co następuie : „ Wszystko iest teraz u nas
na stopie pokoiu , i mamy naylepsze nadzięie o skut­
kach negocyacyi Kommissarzów Mocarstw Sprzymie­
rzonych , którzy a igo  t. m. na fregacie Daphne do 
Norwegii odpłynęli ,  i którym Xiąźe Krystyan  po­
trzebne pasporta dla przybycia do Chrystyanii po­
słał. —  Z  Norwegii mamy wiadomości, źe tam w szyst­
ko aż do i 4go t. m. było w pokoiu ,  i t rw ał  taiemriy 
dowóz zboża ze Szkooyi i Hoilandyi. Tymczasem 
Rząd Szwedzki t rw a  w zamiarze przyłączenia N or--  
wegii , i oświadcza się głośno z niechęcią przeciwko 
Rządowi Duńskiemu,  którego wpływowi przypisuie 
opór i powstanie Norw egianów. Doszły do wiado­
mości listy wiezione przez Gyldenpalma , z których 
ieden ód Xięcia Ferdynanda do Brata swego bardzo 
nie ortograficznie pisany, który tu i we Szwecyi w rę ­
ko pisma cli krąży, iest nieprzyiernny Rządowi.  T w ie r ­
dzą , źe P. M orris , który prosto z Anglii  do Chry­
styanii przybył ,  przywiózł  z sobą tymczasowe taie- 
mne instrukcye ; ^eym został natychmiast  nadzwy- 
czaynie zwółany , i ten ma stanow ić o losie Norwe­
gii .  Anglicy blokuią iednak ściśle brzegi tego kraij* ; 
w  ostatnim tygodniu znowu zabrali t rzy okręty N or-  
wegskie. Plan Szw ecyi , gdyby przyszło do woyny 
iest wylądow ać pod Chrystyanią , iako w punkcie rsay- 
słabszym, 18 tysięcy woyska ; na granicach zaś lądo­
wych ,  które z powodu tw ie rd z ,  gór i w?ąwozów , są 
bardzo trudne do przebycia,  wystawić tylko korpus 
obserwacyjny. —  YY Kopenhadze oczekują ratyfikacyi 
t rak tatów z Mocarstwami lądowymi. Wynadgrodze-  
hie Prus za zabrane okręty  , za k tóre z początku 
siedm milionów' żądano , zeszło na półtora mjliona ta ­
larów , maiących się wypłacić w odległych te rm i­
nach.

Gazeta Frankfortska donos i , ze w  Kopenhadze 
zawsze pochlebiano sobie , iż rzeczy z Norwegią po 
przyjacielsku ukończone zostaną. 'Wydanie paspor-  
tów Kommissarzom Dworów Sprzymierzonych,  i to 
i e  Xiąźe Krystyan pisząc ostatnią razą do Króla D uń­
skiego, nie podpisał się K ró lem ,  ale tylko Xiążęciem, 
zdaie się potwierdzać te nadzieie. Donoszą nakoniec 
ze Sztokolmu, że w Norwegii otrzymana wiadomość 
o zabraniu przez Szwedów kilku okrętów ze zbożem 
wzbudziła powszechne nieukontentowanie i obawę.

Przez pckoy zawarty z W .  Brytanią , lslandya  , 
ta  wyspa na  północnem morzu położona,  po kilko- 
letniem rozłączeniu , i doświadczywszy rozmaitych 
losów, należąc czasem do Angli i ,  iako kray  podbity ,  
czasem składając naród niepodległy , powraca znowu 
pod Panowanie Danii. ( z Gaz. Wiedeń. )

S z w E c  Y A
Dnia 6go Czerwca doDeputacyi  miasta Sztokol­

mu Xiaze Następca Tronu  w odpowóedzi sw’oiev, co 
się tycze N orw eg ii , r z ek ł :  „ M ęs tw o  i wytrwałość
w o j s k a ,  jeśli tego potrzeba będzie,  przywiodą do 
skutku umowy zaręczające połączenie Norwegii ze 
Szwecyą. Umowy te wsparte powagą Mocarstw’, któ­
re  dla dobra Północy to połączenie potrzebnem bydź 
osądziły,  nie mogą nie bydź wkrótce uskutecznione. 
Normandczykowie otrzymają to wszystko,  co się im 
słusznie i sprawiedliwie należy. Król ' jes t  gotów na 
wszystko dla nich zezwolić,  co się tylko honorow i  
Szwecyi i pomyślnośćT jey handlu nie przeciwi.  J. K. 
Mość nie żądał przyłącasenia Norwegii dla pomnoże­
nia  swey si ły,  ale bardziey dla t e g o ,  aby ugrunte-



%ać na przyszłość wieczny pokóy międey obcdwóm* 
fcraiami. Norwegia nie może obawiać s i ę  żadnego 
podwyższenia podatkow , owszem oczekiwać powin­
na iż pra^z swóy związek ze Szwecją, otrzyma t>li­
gę ’w swoich ciężarach, i  tyle tysięcy rąk oderwa­
nych od roli dla popierania i walczenia za sprawę nie 
•słuszną, mowrócone będą zwyczaynym zatrudnień,om 
swoim. Jeśli Normandezykowie znaią swóy prawdzi­
wy pożytek , tedy skłonią ucha na głos obowiązku , 
Tozurnu i ludzkości. Unikać będą woyny, którey

Ezeczy-pospolitćy, i  2 Smiu właścicieli, Kupców i  
Adwokatów.

  W  Rzym ie  wprowadzono znowu dawniejsze
prawa i podatki z żywności i tabaki, a pęd łuierń 
18tym Czerwca nakazano, aby wszyscy dłrźnmy sta­
nu w przeciągu dni Smiu , pod karą sądowey exeku 
cyi, wszystkie zaległości wypłacili.

  Gazety Londyńskie donoszą , że wyrazniey ie-
szcze , niżeli Lord Castlereagh w Izbie Nizszey , wy­
tłumaczył się Lord Liverpool w Izbie Wyzszey wzglę-

Tozurnu i ludzkości. tv Ik o* nie s'z c z e śl i w y m , a dem Neapolu i S ycy lii : „ Nie sądzę, mówił on , aby
t e k  m e  m o ż e  bydz d.a tnoh y _ ___  na mnrv traktatu  Parrskieso  uważać huż należało dy­
nie narażą się na nieuchronną konieczność wystawie­
nia na spustoszenie oyceyzny swoiey, dla tego szcze­
gólnie , aby nasycili chęć sławy , i przywidzenie je­
d n i o  człowieka. Król Duński odstąpił praw swoich 
d o N orw egii, i nigdy żadne odstąpienie uroczy stszem 
nie było. Zawszem się spodziewał, iż to połączenie

  _  .  ~  j    —  — —  J  J  ‘ y  r  . j

na mocy traktatu  Paryskiego uważać iuz należało &]fm 
c y lią , iako kray sam w sobie exystuiący , i aby ten 
trak ta t  wyłączał ziednoczenie tego kraiu z Neapolem , 
gdyby ten ostatni środek na przyszłym Kongressie za 
potrzebny uznano. „

W  Dublinie kilka handluiących domów płacić
e było. Zawszem się spodziewał iz to poiąc _  ataj co /j3pewne pociągnie za sobą wiele ban-

grzyidzie do skutku; a e mg y n  o , kructw wewnątrz kraiu. Przyczyną tego iest nagłe
■w tym momencie, nie imał pewności, /ja ięc.oue uu y i  ^
całey Europy w  krótkim czasie spełnić się musi, je­
żeli tylko szczerze chcieć będziemy. Nasze środki są 
w ielkie , nasze woy&ho jest waleczne i do woyny we- 
zwyczaione: a jedność między Królem i Narodem 
jest przeciwko wszystkim zmianom czasu i wypad­
ków upewniona. Jeżeli się na jaki czas od w as je 
gzcze oddalę, to tylko dla tego, abym walczył za wa­
jsze d o b ro , i ugruntował na zawsze swobodę i n ie ­
podległość Szwecji- /ł

T  u  a  c y a  
% Konstantynopola i ogo Czerwca n. s. Kiedy w 

W iddyniu  niesnaski pomiędzy janczarami skłaUaiące- 
mi fcałogę tey twierdzy, i jey Rządcą H afyz-A ly-Baszą , 
m e  zostały leszcze zupełnie uspokojone ; gdy wr Ser­
um i i gdzie mimo jozorney ciszy, nigdy zupełnie u- 

uśmierzone nie były, zaczyna się okazywać nie­
jakie burzenie 5 w Bosnii Stolica P row incyi, Saraie- 
ivo a w Hercegowinie B e j Mostaru , wypowiedzieli 
■Zupełnie posłuszeństwo £asz% , i grożą na Południu 
Albanii pożarem nowey wewnętrzney woyny. Re- 
glerbey Rumelii, Bchram Baszą , z korpusem od i2 tu  
do lociu tysięcy ludzi, zbliżył się do gramc inższey 
A lb a n ii , i okazywał zamiar, jakoby chciał uderzyć na 
A l y ,  Baszę Janiny , który też ze swoiey strony , na 
pierwsza wieść o tem poruszeniu, osadził swoiemi 
Aibanczykami wszystkie przechody i uczynił potrze­
bne rozporządzenia do obrony. Tymczasem gdy A ly  
Basza odciągnął woyska swoie od oblężenia ta r g i  1 
musiał z tego powodu odstąpić przedsięwzięcia wzglę­
dem tey twierdzy , '  mieszkańcy iey korzystaiąc z te­
go , uczynili się Par ami załogi Francuskiey, i poddali 
miasto Kommendąntowi Fregaty Angielskiey , która 
w Porcie stała. C< ś podobnego miało się zdarzyć pod 
frew esa  , lecz o leni nie masz ieszcze doniesień nie
zawodnych. . . .  . ••

Pogłoska o zsdaney klęsce U enabiiom w Arabii 
i  o opanowaniu Stolicy Deraje , bynaymniey się nie 
potw ierdza; owszem przeciwne wcale, stąd i zowąd,
przychodzą wieści.

Co się tycze także oblężenia zbuntowanych w 
S a tta lii , nic pomyślnego nie zaszło : a nadzwyczay- 
na waleczność i opór oblężonych w nic obraca wszyst­
kie usiłowania Kapitana Baszy. -— Dnia 2go Czerw­
ca wcale niespodziewanie, dotychczasowy Reis-Ga- 
iib Effendi został złożony z Urzędu i do Kutahii, Sto­
licy Anatolii odesłany. Jego następca iest dotychcza­
sowy Beyligschi-Seyda E/endi. ( z G. Rysk. Zusch.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Podług ogłoszenia Gubernatora i Prokurarota,

Nayisśnieyszey Rzeczy-pospolitey Genueńskiej pod 
datą i8go Czerwca , proponowane modyfikacje w 
Konstytucyi 1676 ro k u ,  i od Lorda Bentinck pochwa­
lone , wpisane zostały w Księgi S ta n u , aby nowey 
Konstytucyi służyły na zasadę. W  skutek tego ogło­
szenia , przystąpiono do wyboru 3 otu mężów poczci­
wych, ( Probi-viri) którym ma bydż poruczony obiór 
Rady i Senatorów. Ci 5otn składaiąsię z la tu  Gs- 
nueńskiey Szlachty, z locm  Obywateli innych części

i niespodziane przejście ze stanu woyny do stanu po- 
koiu. K upcy , którzy zboża i mąki Rządowi dostar­
czali, i mieli wielkie zapasy tych produktów , ni# 
znayduią teraz korzystnego na nie odbytu. Wiele 
także spekulacyi handlowych innego rodzaiu zostać 
musiały bez skutku.

  Król Hiszpański rozkazał się upomnieć o wszyst­
kie papiery i dzieła sz tuk i, które Agenci Józefa Bo- 
napartego z Hiszpanii do Francji uwiezli.

—  Syndyk /niasta Hamburga , P. Gries, doniósł Se­
natowi z P aryża  , ze- Rząd Francuski zabranie banku 
Hamburskiego uznał rabunkiem , i Skrzywdzonym zo­
stawił wolną drogę czynienia oto z Davoustem.

( z Gaz. Berlin. )
  Nowa Konstytucya dla Frankfurtu nad Menem

została Ministroyvi Steynowi do rozwagi i potwierdze­
nia poddaną.

  Xiąże Oiłeąóski z Tulonu udał się morzem do
Palermo.

—  M ów ią, żę Ludwik Bonaparte przemieszkiwać 
będzie w Rzymie.

  Twierdzą, że Szwecya na mieyscu Gwadelupy,
któroy odstąpiło Franvyi , o tn y m a  os>«łd»j lipU® u£ier-  
ską Suriname.

—  Uniwersytet Paryski został tymczasowie przez 
Króla w teraznieyszj'm swym kształcie utwierdzony.

  W  Kopenhadze spodziewaią się , że dnia lgo
Augusta nastąpi trzecie i wcale nowe urządzenie ban­
ku. Teraz kurs ma bydż w rękach Kopenhaskiego 
Zyda Hembro, który znowu od Hamburgskicli PP. 
Hertz Libertin i Hesse zależy. Ci podług swego upo­
dobania zniżaią lub powyzszaią wartość złota i srebia, 
i zyskuią, iak słychać, co tydzień sto milionów ta­
larów w papierach , to iest 3 miliony* Species.

  Rządy szczególnych Kantonów w Szwaycaryi
zaprzysięgaią teraz utrzjrmanie nowey Konstytucyi, 
wyiąwszy tylko Kantony Bern , Freyburg i  Solothurn,
0 których ieszcze zaprzysiężeniu gazety nie doniosły. 
Nayznakornitsze artykuły tey Konstytucyi, sa . ze we 
wszystkich częściach Szwaycaryi żadne poddaństwo 
n iem a mieysca: że każdy Szwaycar iest żołnierzem,
1 ie  trwaiąca siła zbroyna kraiowa wynosi 3o,ooo lu­
dzi. ( z  Gaz. Rysk. Zusch. )

   Dostrzegc.cz Austryacki zawiera : „ Pisma pu­
bliczne zawierają następną charakterystyczną anegdo­
tę  o Napoleonie : na krótki czas przed wyiazdem Lu­
cjana  z F rancy i,  zaszła między nim i Napoleonem 
bardzo żywa rozmowa i sprzeczka. Lucy an wyrzu­
cał swoiemu bratu , że ten niedostatek umiarkowania, 
i  ten duch padbiianja Narodów, k tóry  zawsze nim 
w ładnął, zrządzi nieszczęście Francyi. Napoleon zle 
bardzo to p rzyią ł,  i brata , który się zbliżył do okna, 
zapytał: czy widzisz tę  gwiazdę? Ja nic nie widzę,
odpowiedział L ucjan  Otóż ia ią w id zę , rzek*
Napoleon, i dopóki sam tylko ią widzieć b ę d ę , #»• 
przestanę zasadzać na niey całey moiey ufności. 
Lucjan  wyiął na ówczas swóy zegarek , i rzucaiąc g 
pod nogi b ra tu ,  rzekł: twoie szczęście tak sięj r«*»J 
ie iak ten zegarek , a Francya i cała twoia Fa 
przez ciebie w nieszczęściu pogrążone będą.

D ozwtla  < > | dm kow cC -G . E.&odd<ch F. O. Czhnek JUmulu Cenzury. W  Drukami D yum dneyu
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P  O D R  A D
3 Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego D e p o ,  

Za mierz,aiąc sobie czynić przeVvozy Skarbowych pro­
duktów z jednego mieysca w drugie , wzywa ży­
czących sobie,  aby się raczyli stawić w każdym dniu 
do tey ie  Komnnissyi dla t a rgów ,  gdzie będą uw ia ­
domieni o terminach i ilości do przewozu. i2go J u ­
lii i 8 i 4 . Siódmey K.lassy Bestiuzew Rumin.

OGŁOSZENIA S ĄD O W E
l Roku 1 8 14 Julii i6go dn ia ,  za Dekretem Re-  

missyinym Ziemskim Powia tu Wiłkomirskiego w r o ­
ku 1811 Februari j  4go dnia zapadłym między K re -  
dytorami i wszelkiego tytułu Pretetisorami W. Józe­
fa Kontowta  Rotmistrza Wołkowyskiego, Sąd Exdy- 
"'izorsk4 do Folwarku Puczan w Powiecie W i łko ­
mirskim leżącego, w pierwszym terminie zjechawszy 
,nwentacyą uczyni ł ,  Admiriistracyą p rzeznaczy ł , ,wy- 
tuiar gruntów Komornikom zalecił , komportacyą 
"'szelkiego maiątku na Dziedzicu i Zenie iego wska- 
Sal , przyszły term»n oczewisty na dzień aoty 8bra 
Zakreśl i ł , w k tórym ziezdzie swoim Akta wszelkie , 
°raz Licytacyą ruchomości domierzyć postanowił —  
Ażeby więc K redytorów  i Pre tensorów wiadomość 
doszła ogłasza.

Onufry z  Klimonttu Klimowicz Sędzia Z iem , 
Exdywizor. Prezydniący.

Justyn M ikulicz Sędzia Grodz. P. W-. E x ­
dywizor.

A nton i Kopański Sędzia Grodz. Pttu W . 
Exdywizor,

Józe f Januszkiewicz Ziem. W ilkom . i  E x d y -  
wizorski Regent.

J. L i tewsko  Wileńskiego Głównego Sądu Depar­
tament drugi wypełniając przedpisauie Rządzącego 
Senatu w  Ukazie onego 1810. Roku Decembra 7. 
dnia w  Sprawie zagranicznego Obywatela Franciszka 
Zaby i zostającego w stopniu tego za przelewem 
Pułkownika byłych woysk Polskich Bernarda Pęcz- 

wskiego, 0 poszukiwaniu od Aktualnego Stanu Kon- 
syliarza i Kawalera Pusłowskiego i 4 6 i. Czer: złl: 
z procentami wyszłym wyrażone:  Postanowił'. Doku­
ment wlewkowy na wzmienioną summę przez F r a n ­
ciszka Zabę Pułkownikowi Pęczkowskiemu wydany 
i do Akt Departamentu pomienionego pod Rokiem 
*810. Januaryi 10. wprowadzony z Akt tychże 
' 'Wyeliminowawszy, wypis onego pod dniem 2. Apry- 
fa tegoż 1810. Roku zaNm: 1060. wydany unikcze- 
*^nić, i aby Autentyczny Dokument wlewkowy,  w 
*adrtym mieyscu niebył poczytywanym za w a ż n y , i 
,9żeli się zaś gdzie w przedstawieniu okaże,  D epar ­
tamentowi jm u  Sądu Głównego został zwrócony, 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego opublikować,  co 

Uskutecznia.
Sądu Głównego Sekretarz Dobrzański.

T- Z a  Remifsą Sądu Głównego L it:  Wileń: 2go Departa­
m entu  w Sądzie Zitom: Wil.-ń: z porządku wołania Aktora- 
tow odchodziła Jjorawa między K re d y to rsm i , Pratensorami 
1 Debitorami W . JPana S tefina  WasileWsk ego Regenta G ra ­
n icznego Bra*Uw-kiego, Adwokata Sądu Głównego Lit: W i- 

^iego , w k tó rey  s,ąd Ziemski Wileń: między innemi ja- 
, ? f f  yn ~x'w%z}f'n te rm in ie  właściwemi w yrokam i, na wszyst- 

ic re yto.aoi, j Pretenaorach gtawaiących i niestawaią.
cyc  • uy 3  w *ze5 kioh Dokum entów zacząwszy od dnia

ra r °  ** W.C|?SU cz te rech  tygodni do Kancella-
ry i  Z iem.  ̂ 1 en. spe ni<; „,ę powinna uznał , i rów naż koin-
lpartacyą nie tyiico in natura  Dokumentów Ieoz nadto rucho­
mego maiątku na regestrze  „a samym W . JPęuu  Warilew- 
‘•kim zadeterminował , Debitorow do j e c |W z a Sowey rozpra- 
J»y adcytow ać dozwolił; Z - b y  w y a w szy!oy Kredytorowie 
1 * jakiegokolwiek bądz zrzodła do maiątku W  W adlew skie- 

p re ten jye  uraszczać mogący Pretonsorowie sub ainissio- 
causae, a Rebitorowie że w niestanności onych nestapi o- 

^zewisty w yrok  do j -dnoczajowey w przyszły ,n  Sprawy przy- 
&adhieniłi łączyli się rozpraw y i niewiadomośeią nie *a»łania- 

**ę, ninieyszą trzy k ro tn ą  wydaie awizaoyą

* Magistrat miasta W ilna, przez rezolucją po proźbie od Oby­
watela Wileńskiego Jeizego DobsowoDkiego Opiekuna Nisietnieh

Ł a s z a k i e w i t z ó w  podaney dnia i o  , t  m .  n a s t a ł ą  , p os t a no wi ł  : Dorn 
dre wn ian y w Wi l ni e  pod Nreru 670 na  garba i skiey  Ulicy za byłą 
T a t a r s k ą  Bramą będący ,  po z m a r ł y m  Obywat el u W i l e ń s k i m  Jnz ; .  u 
Ł as z a k ie w i c z u  , p o z o s t a ł y ,  ialto o d ł u :ony ; po opi saniu  i ot  X >vva- 
n i u  przez  publ iczną l icytacyą  na sa t ysf akcyą  Kr edyt orom 1 P re t en -  
so r om , wyprzedać ; o nastąpić  maiąoey wyprzeda  y . i o t e r m i n a c h  
do  Licytacyi  , przez Ga ze t ę  i Druki  ogł os i ć  — Dla spe łnienia  cze­
go , będąc z Ma gi s t ra t u  w yz nac zon ym z a w i a d a m i a m  p ows zechnoś ć  ,> 
iż p o m i e n i o n y  D o m  przez  Publ iczną L i cy t ac yą  wy p rz ed a m w t e r ­
m i n a c h  : i s z yr a  dnia 2930 Juli i  , 2 g i m  dnia  5 ^0  , i j c i m  o s t a t e c z n y m  
diiia i 2go  Augus ta  i 8 ‘4  roku , i że za z ł o ż e n i e m  s u m m y  postąpić 
się  mai ącey  i dope łni eniem p u nk t ów  przed l icytacyjnych . Nabywca,  
będzie  m i a ł  wydane  P r a wo  wi eczys te  . a z a t e m życzący nabydź 
p omi -n io ny  D o m  , r acz ą  i awic  s ię  w t e r m in ac h  rzeczonych na m i e y ­
scu po i o enia onegoż  JDoruu do Licytacyi  — Pi sań  r oku  18 4- Jul i i  
srogo dnia.  Józef  Kl ima sz ewski  Burm.  IV1 W .

1 Roku  1814 mies i ąca  Juni j  . 0  dnia , w  skutek  De k r e t u  Z i e m ­
skiego P ow ia t u  Upi t sk iec »  na dniu 5 Juni j  roku t erazuieyezegn za ­
p ad ł eg o a wi zu ią  się wszyscy i . i teressowani  , i ż  po z e s z ł y m  A d a m i e  
Me de mi e  , zrohi ła  się  Sprawa o Snkcessyą po n i m  . m i ę l z y  bracią 
W i l h e l m e m ,  W o l d e m a r e m  , 1 ich Synowcem W i l h e l m e m  M «d e ma -  
rui — W  t ey i e  samey Sprawie zaięci  są wszyscy dłu nicy z es z ł ego  
A d a m a  M e de ma  i jego Kredytorowie ~  i teyze sa mey  Sprawy W o l -  
d e m a r  Me de m przypadaiąccy schedy na siebie po Ad a mi e  Me demi e  , 
oświ adc zy ł  Exdywi zyą  , i t a  uznana  — Zeby tedy wszyscy i nte r es -  
Sowani do f unduszu po zeszłym Adamie  Me de mi e  p oz os t a ł ego  , r a a -  
iąęy pretensye , przed Sądem Z i e m s k i m  U pi t s k i m  w rok u t e r a zn . ey -  
s z y m od p i e r w sz eg o  Octobra  rozpocząć się  w mieśc i e  P ńiewie  u 
m a i ą c y m  , sarni pr zez  sbę ,  lub p i ze z  swych Plenipotentów s t a w a l i ,  
a W  W i l h e l m  M e d e m ,  iesli  i es t  w życiu , aby na  t en  t e r m i n  w mysi  
De kr e t u  osobiście s t a w a ł  pod s t r a tą  rzeczy , t a k  iak D rk r ^ t  z j3 t rz eg ł ,  
t o  przez ga ze ty  e d Sądu Z i e m s ki e g o  P t t u  Up i t sk i ego  c zym się o s t i z e -  
żeni e .  Mi c ha ł  P ie t raszewski  Pr ezydent  Sądu Ziem-  Upi t .

a  Z a  R e m i s s ą  Sądu Z i e m s k i e g o  Sza wel sk ie go  , Sąd T a x i t o r s k o -  
ExdywizoTski  w  mieście  Szawlach z e b r a n y ,  na Zie zdz ie  p n z ą t ko -  
w y m  , dnia 22g o Juni i  rok u t er azn ie ysz eę  i w konkur s i e  W i e r .  y t i e -  
l ó w , W -  JP.  Kl eme nsa  Buni3lewicza byłego Sekretarza  Izby a z l a -  
c heck iey  , nad D o m a m i  i P l aca mi  t egoż  w Mieście oz  wi sch  i a-  
ko t eż  nad P o 35esyami  T r ad y c y i n e m i  onego  w  Powiecie  o k a z a n e -  
m i  — Ad mi n is t ra c yą  p rz ez nac zywsz y — Kompor tacyą  ws ze . i uc h  
d o w o d ó w ,  oraz  Ruchomości  , poczynając  od dnia l go  Aug us t .  , 3  .p 
r o k u ,  w przeciągu t y g o d n i a ,  z  l okac j ą  c z t e r o  n iedz ie lną  w. Ka nce i -  
laryi  Z i e m sk i ey  Szawelakiey . po s t an owi ł  , i Z ia zd  p owt ór ny  n . o -  
s t a teczue  rozsądzenie , do  dnia 1550 Octobra  roku odł ożył  —
N a  który t e r m i n  gdyby Pre tensorowie  W.  f i amaj ewi cza  , z  d o w o ­
d a mi  pod u padkiem w rzeczy,  iawil r  s i ę ,  z as t r zeg ł  — O czenr t enż e  
Sąd przez  awi za cyą  og łas za  — D t t  m l i u  i 8 ‘ 4  M-ca Ju l u 3g o dn i a.

Sądu Z i e m .  i Grodz.  P ow i a t u  Szawel  01 . z  b x . y -  
wi z or sk i eg o  R e g e n t ,  D o m i n i k  Noreyko.

2.  S ^ d  M a g i s t r a t u  M i a - t a  W i l n a  w  S p r a w i e  m a ł u i e t n i e y  
P e t r o n e i i  S z n r y t ó w n y  w  a f - y s t e n c y i  O p i e k .  li . w  J P ^ .  A n o . -  
n i e g o  i  M a i y a n n y  O c h o c i m s k i o h  c z y n i ą c  y ,  i a k o  S . - k r e i s n r -  
k i  z m a r ł y c h  j e y  R o d z i c ó w  , O b y w a t e l i  W  e ń  k i c h  L n d w  k a

A n i e l i  S z m y t ó w ,  z  K r e d y t o r a m i , P r r t e n s o r a m i  1 D.  ó u o i a -  
m i  z a i n t e n t o w a n e y  p r z e z  D e k r e t  n a  d n i i .  2 .)  M e i a  i d ą c e ­
g o  1 8 ^ 4  r o k u  f e r o w a n y  n a z n a c z y w s z y  o d p o w  c d n i e  r o d z a j o ­
w i  S p r a w y  d y l l a c y e ,  w  n a s t ę p n y m  p r z y p a d n i e n i n  o c z y w i ­
s t ą  r o z p r a w ę  s u b  a m i f s i o n e  r e i  z a s t r z e g ł ,  i w te  ii o r z ą d k l l  
a w i z a c y ą  p o  K r e d y t o r o w  i P r e t e n s o r o w  z m a r ł y c h  L u d w  k a  
i A n i e l i  S z m y t ó w  , a b y  d o  n a s t ę p n e y  o c z e w i s t e y  r o z p i a w y  
d o  t e g o ż  S ą d u  M a g i s t r a t o w e g o ,  z  d o w o d a m i  su b  a m n n s s i o n e  
r e i  j a w i i i  się i s t a w a l i ,  p o t r z y k r o ć  p r z e z  G a z i t ę  K u r y m a  L .t:  
w y d a ć  z a d e k l a r o w a ł —- W  j a k o w y m  c e l u  n m i e y s z a  a t y i z a o y a  
i w y d a i e  s i ę —  D n i a  ł 6  J u l i i  1 8 1 4  r o k u .

Jó z^ f  Klimaszewski B  Dl. (V,

2. W edle  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O żC I 
Samowładnącego Całą Kolsyą &o. &e. &c.

Pozew E d y k ta ln y  przed M agistra t M iasta  W iln a ,  we­
dle D ekre tu  dnia 2y Maja 18r4  roku tegoż S ą d u , L m yia- 
cyą  i E itdyw izyą  p,> zeszłych Ludw iku i Angeli Szm ytach  
Obywatelach M . Wilna M ałżonkach z instan iy i  nie le tniey 
Petronelli  Szm ytow ny Sukcefsurki i jey  Opieki Szlacht A n ­
toniego i M aryanuy  Ochocimskich Małżonków, pomiędzy - la- 
Waiącemi Jtredy  torami i Debitorami zaszłego, z Regestru  Sum- 
uiaryinego , po zadecydowaniu odpowiednich rouzaiowi Skra­
w y  dyllacyow , w następnym przypadnieniu oczewista roz­
prawę sub amifsione rei di k łam iąceg o — z Rachunków, R e ­
gestrów  handlu  przy Bilardzie prowadzonego po zefzłych 
Szmytach M ałżonkach  znalezionych, w decydow eney  kom- 
portacyi przez Sukcefsorkę i jey Opiekę okazanych— o za .  
sądzenie na Urodzonych Macieiu Każyliskim A n trep ren e rze  
s iebrem  rubli 39. na M ichale  Lewidowie złł: 123 g r :  Ą xia 
Macieiu Siatkowskim by łym  Aktorze złł mg gr. 10. na Fą]« 
czeWskini M uzykanc ie  złł: 11 gr. 10. na Hentolu byłym  A - 
ktorze złl: 8. „a  A kadem iku Kozakiewiczu złł: 3 g r  14 na 
Żylińsk im  złł: 1x7. nś  Rotcie T ranz la to rze  złł: 100. na T u -  
czkiewiczu złł. g6. na Akadem ku Unickim złł. na F isze­
rze Aktorze złł go. na Raczewskim Rotin: W uy-k  R „f  y y .  
skieh złł. n  g r .  22, na Kazimierzu W alen tynow iczu  złł. 21 
g r .  20 i oddzielnie za Kartam i i O b ligam i— na Urodzoi ych 
M ichale  Chałupie z Obligu zwróconego niewolnic przez ze .  
•alą Szmytowę «zer: złł: Śo- i  z zawinienia teyże Szaiyuwev



czer: złłi go. na Adairtie Malinowskim Aktorze wedle In- 
skrypoyi  Ania x8 Junii 1811 roku rubli ar. go. na J.  Kopa- 
cewiczn wetile k a r ty  dnia ig  Jonii 1805 roku złł. 85 wszyst­
kim ze Obżołłnym , jako na ęzecz liioletniey Snkcefsorki 
5 ogólną n.slsę pod rozdział KrndytoroW poddaną o pro­
centa .i expensa pr aw ne ,  na każdym poszczególnie,  z Ińe? 
kwi taeyą  ad exteiiuationexn do maią tkow le żąc y ch —- a r u ­
chomych o l i c y ta oyą— w niewystar^zeniu  o  skutki A r t ' 9 8  
z K. 4 i o to co czasu sprawy proszonym będzie, S. M.  Z .

18 ;4 Julii 16 dnia Woź ny  tę kopią Pozwu Edykta lnego 
w Sprawie JPP .  Antoniego i M a r y a n n y  Ochocimakich Opie­
kunów czyniących w imieniu nialetniey Petronell i  Sz-mytow- 
ny po DtJbitorow przez Komportficyą w Konkursie po zeszłych 
Ludwiku  i Angol i  Szmytach  Małżonkach  Obyw: M .  Wilna  
złożonym okazanych wyświeconego przed Sąd Exdvwizorsk i  
Magist ratu  Miasta Wi lna dla umieszczenia w  Gazecie Kra- 
iowey Kuryera  Li t tgo podałem.

S ia n iiia w  Farym onowfki W o źn y  P ttu  IVtleń:

5 . W  skiitek Dekretu Kemissyynego Sądu Głłgo 
Lit: Wi leń .  Departamentu ago w  rokuteraznieyszym  
T8 i 4 miesiąca Maia 11 dnia ferowanego, Faxę i Lx-  
dywizyą na ogulny maiątek ziemny i ruchomy W .  
Franciszka Przewłockiego Szanrbelana b. Dw oru Pol: 
oraz kognicyą wszelkich zapisów przez niego w y d a ­
wanych celem zrobienia satysfakcyi Kredytorom de-  
cyduiącego—  Sąd Taxatorsko Exdywizorski  w kom ­
plecie na termin oznaczony Igo Julii roku idącego do 
maiętności Linkowca w  Powiecie  Rosień' położonego  
zjechawszy, porządkiem Remissą przepisanym, wszyst­
kim stronom na Dekrecie Remissyynym będącym i dal­
szym Wierzycielom W .  Szam: Przewłockiego preteiir 
sye maiącym, kornportacyą wszelkich Praw, Zapisów,  
Gbligow, K a r t ,  Rewersów i różnego tytułu dowo-  
dow do Kancelłaryi Granicznego Sądu Pttu Rosien: 
od dnia 20 miesiąca Julii do dnia 28 tegoż miesiąca 
Z sześcią niedzielną persystencyą onych przeznaczył ,  
inwentacyą maiątkow L inkow ca ,  G i l ó w , alias W i -  
dnklow, oraz tradycyjnych wsiow Lepayciow i K o ­
s tn i  determinował ,  Adininistiatorow ustanowił ,  K o ­
morników na pomiar Dóbr Linkowca i Widuklow za­
pisa ł ,  oraz W .  Słowaczyńskiego Sędziego Graniczn: 
Pttu  Rosięń: do skomportowania z uprzedniey Exd y-  
wizy i Dóbr Linkowca mappy oryginalriey i obwodni­
cy zobowiązał ,  1 termin powtórnego zjazdu swego na 
dzień iii miesiąca? 8bra roku teraznieyszego odroczył,  
na który aby wszystkie strony z zupełną gotowością  
s tawały ,  sub amissione przezGazctę Kuryera Li t tgo  
awizuję.

Józef Chlopicki Ziem: Pttu Kowien: i E x d y w i z y i  
Prezes.

Stanisław Białłozor Prezydent Grodz: Pt tu Upit: 
Exdywizor .

Ignacy Korzeniewski Sędzia Ziem: Pt tu Upit: i  
Exdywizor .  -
OGŁOSZENIA P R Y W A T N E .

D o nr do  p r z e d a i y  
l  Dom murowany trzy-piątrowy w mieście W i l ­

nie na Ulicy Niemieckiej  pod Nrem Sfc> położony do 
Nadwornego Sowietnika Rogalskiego należący iest do 
przedania na bardzo wygodnych kondycyach.—  K to­
by ony życzył nabydź , raczy zgłosić się do Aktora 
mieszkaiącego w Kamienicy Szlachcica W ier  szałowi-  
cza za Tatarską bramą.

2 N iżey  p o p i s a n y  . na  mocy daney m i  Pe łn o m ecn ey  Plen ipo ten -
eyi p rzez  JO. X iążnę M a iy an n n ę  z G ranowskich  L u b o m irsh ą  i U rz ę -
downic  pizyznatiey we L w o w ie  dnia JOgo Jgn ii  roku  i 8 i 4 > a t e *
go i  rolai dnia 19 Jun ii  w W arsz a w ie  oblatowanev,  czyli w  t a k  n a z w a ­
ny depozyt do Akt N o ta ry u sza  Publicznego W .  W a len te g o  S k o ro -  
hod M a iew sk iego  z łożoney  ; a w W iln ie  do A k t  Z ie m s k ic h  W i l e ń ­
sk ic h  podaney , i przez  R e g en ta  Józefa  NaboTowskiego dn ia  iGgo
Ju l i i  roku  idącego przy ię tey  — Proszę  w szy s tk ich  maiąoych iakie-
g oko lw iek  bądź rod za i u p r . ten sy ą  do wyż w spom nioney  y ięź n ey  L u -
bom irsk iey  , zg łos ić  s ię  do run ie  . przesyła iąc  obiaśti ienia swych 
yre tensyów , w tak i  sposób : ilość N D o k u m e n t  w  dacie N ,  pod­
pisany przez  s a m ą  K iężnę  , lub przez  u m o co w an e g o  od Niey — P re -  
ter .śorowie z Xię*twa W arsz a w sk ie g o  zechcą adressowac L is ty  do
m n ie  pod kope r tą  W , JPana  Jana H o ffm an a  m ieszk a iąceg o  w W a r ­
szawie  w D orn ie  m n im  pod K re m  6 2 3  przy  U licy  Dani lewi c zo w - 
skiev L itew scy  i B iałoruscy pod a d ie se m  W .  JP an a  Jerzego  G u t t a ,  
z a m ie sz k a łe g o  w W iin ie  przy Ulicy Z a m k o w e y  w w ła sn y m  D o ­
m ie  -  W o ły ń s cy  za^ i Podolscy  pod a d reso m  W .  JP an a  D y z m asa
G ine tta  , prz^z  P iń sk  w Sto l in ie  — D a t t  w W iln i e  dn ia  17 ( 3 9 )  
Ju l i i  1814 roku .  A l e x a n d e r  P o c i e y .

1 Uświadczenie od Rządcy Słonimskiego w.oiennego Ł az.ire  ̂
tu Fryderyka Preyta , w odpowiedź na takoweź umieszczone w a 
zecie Kuryera Litewskiego Ńro 16. 17. i 18, roku idącego. a
rolina z Preysów Maehrtaurowa , i Maryauaą Preys0v.ua , Sios ry 
moie rodzone , wywdzięczając się za podeyiuowane po naszym osie 
ioceniu przezemnie jednego koszta w ich wyżywieniu , Edukacyi , 
i iedney postanowieniu , trzymając i użytkując teraz sanie iedne ze 
wspólnego nam rodzeństwu należnego majątku , mnie brata w po_ 
Mirznych pismach czernic ośmielają się — Ostrzsgriąc pubi;cz”nSC 
gdyby mi kredytów zaciągać nie ufała — Dziękuję naprzód mym 
Siostrom , a cbok ich i Szwagrowi Michałowi Ma. hnaurowi Al,Le_* 
karzowi Wileńskiemu , za ich o dobro publiczności troskliwość- 
Co do mnie oświadczam się przed tąż publicznością, którey wzg 
dy w mym powołaniu potrzebne, że praca moia i praktyków "V 
Talent,  wystarczą otaczającym mnie potrzebom -> bez smutuey kJ'  
nieczności uciekania się do kredytów — A nim Władza do którey 
to należy rozwiąże kwestyą, czy Scheda moia po Rodzicach pozosta’* 
zmarnotrawiona ■ iak się podobało Rodzeństwu umianowac , przez*' 
mnie lub nie ? Troskliwy o móy honor , iak tylko od mych przy* 
iaciół ostrzeżony o takowym mych Sióstr i Szwagra przywiązaniu 
zostałem ( co nastąpiło późno z okazyi mego za Słonima na czas 
wydaleniu s i ę )  Wraz odpowiedzieć na one poczytałem za n*y- 
pierwszy obowiązek. Ru iRui Msca Julii Ggo dnia.

F. P. Upr. Sł. W. Laz.

Z b i e g l i  I u 4 z i e
1 W roku terazniey3zym i 8 i4 Julii rogo dńia z maiątku Rj '  

skiego Sioła JW. Michała Mackiewicza Prezydenta w Gubernij W>' 
leńskiey Powiecie Zawileyskim Parafii Woystomskiey położonego, 
zbiegli trzey ludzie — iszy Wincenty Sadomit wolny za Paszpor­
tem , urody średuiey więcey brunet iak błąd , maiący lat sz z <**' 
uazniczką w lewym uclm du ą białą , wziął z sobą Surdut żulty 
baiowy i dalsze odzienie. — 2gi Antoni Daszkiewicz poddany lokay- 
czyk ,  a razem i krawczyk , pisać umie dobrze maiący lat j8 , twa* 
rzy pociągłey , włosów na głowie ciemno rudych , nosa duztgo , o* 
?ody średmey cięki — gci Roman Hołowicz także poddany, maią­
cy lat 18 , urody sredrney, włosów ciemnych, był Kuchcikiem.— 
Ktoby pomi.enionych Judzi wszystkich , albo któregokolwiek bąd® 
złowił , niech raczy zawiadomić niżey podpisanego zarządzającego 
Domem JW. Podczaszych Kossakowskich^ pod Nrem i 49 sytuowa­
nego w Wilnie. — A nadgrodę z wdzięcznością przyzwoitą odbie­
rze. Józef Ciszkiewicz.

2 Z  d n i a  ł 5g o , n a  ł 6 t y  m i e s i ą c a  J u l i i  r o k u  b ie -  
g a c e g o  , w  riocj’ p o d d a n y  S u d « r w i a ń s k i  nazwisk ie rU  
J a n  K u d o s ż ,  jadijc z VV. W o l k i e m  S ę d z i ą  G r a n i ­
c z n y m  N o w o g r ó d z k i m  n a  p i e r w s z y m  n o c l e g u  z W i l ­
n a  w  K o r z y ś c i , z a b r a w s z y  w s z y s t k ę  swoi i j  l i b e r y ą  * 
a n a d t o  pocżyniwsss ^  w i e l e  &woiemu P a n u  ^
m i a n o w i c i e  w  z a b r a n i u  B i e l i z n y  H o l l e n d e r s k i e y , B a -  
t y s t o w e y  i p i e n i ę d z y ,  u c i e k ł  i a k  w i d a ć  d o  W i l n a . — - 
P o r n i e n i o n y  z b i e g  i e s t  w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  p łc i  b i a -  
ł e y , t w a r z y  p o c i ą g ł a w e y , o c z u  s z a r y c h ,  n o s a  sre~ 
d n i e ^ o ,  w ł o s ó w  z b i a ł a - c i e u i u y c h , w i e k u  od  l a t  d w u ­
d z i e s t u  c z t e r e c h ,  u b r a n y  w  S u r d u c i e  c i e m n o  s z a r a -  
c z k o w y m ,  lyb t e ż  w e  F r a k u  s z a r a c z k o w y m  —  O s t r z e ­
g a  s ię  w i ę c ,  a b y  n i k t  t a k o w e g o  z b i e g a  n i e  ś m i a ł ,  a n i  
n a  s ł u ż b ę , a n i  t e ż  o i ioc iaźby  p r z e c h o d e m  p r z y i m o w a c  
do  s i e b i e ,  l ecz  k t o b y  o n e g o  z o b a c z y ł ,  n i e c h  r a c z y  
d o s t a w i ć  d o  S u d e r w y  , a  o t r z y n 14 n a g r o d ę .  —  D a t t  
i S i 4 J u l i i  l n g o d n ia .  Felix If  oik.

O g ł o s z e n i e  p o w t ó r n e
5 S / k o ł a  G h i g h o - N i e m y c h  , p o d  D y r e k c y ą  X .  Z y ­

g m u n t a  R u  18 1 1 .  w  W i l n i e  w  D o m u  J. X X .  M i s -  
s y o n a r z ó w  r o z p o c z ę t a  z G l u c h o - N i e m e m i  u c z n i a m i ,  
p r z e r w a n ą  z o s t a ł a  z p r z y c z y n  z a s z ł y c h  p u b l i c z n y c h  a* 
k o l i c z n o ś c i . —  T e n i e  sa tn X .  D y r e k t o r  G ł u c h o  N i e ­
m y c h  p o ś w i ę c a  p o w t ó r n i e  s w o i ą  p r a c ę  1 p o i n o c  d la  
t y c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h  od n a t u r y  u p o ś l e d z o n y c h  d z i e ­
c i ,  i  w z y w a  i c h  R o d z i c ó w  t r o s k l i w y c h ,  a b y  u s t n i e ,  
l u b  p r z e z  p i s m o  d o  n i e g o  n a d g ł o cili s i ę . —  Z )  e sy  s o ­
b i e  m i e ć  w i a d o m o ś ć  o w i e k u  p o  m i e n i o n y c h  dz iec i  J 
m a i ą c e  m n i e y  ośm  l a t  , n i e  są z d o l n e  d o  t e y  n a u k i .  -—- 
M i e y s c e  n a  e d u k a c y ą  t y m c z a s o w ą  o b i e r a  s ię  w Dom O 
J .  X X .  M i s s y o n a r z ó w  W i l e ń s k i c h .  —  Z  w i ę k s z y n l  
p o ż y t k i e m  p o s z ł a b y  t a  n a u k a ,  g d y b y  l i c z b a  u c z n i ó w  
z e b r a ł a  s ię  p r z y r i a y m n i e y  d o  sześc iu  osób .  — ■ C z a s  o-  
t w a r c i a t e y  s z k o ł y  p ó ź n i e y  się n a z n a c z y .

S U w i a d o m i e n i e  P u b l i c z n o ś c i  od n i ż e y  p i s z a c e g 0 
s ię  , i ż  w  d n i a c h  t e r a z n i e y s z e g o  m i e s i ą c a  i d ą c e g o  1S1* 
r o k u ,  z g u b i ł  C e r o g r a f f  z p o d p i s e m  S z l u m y  i J a n k i e l a  
M e j e r o w i c z ó w  O b y w a t e l u  w W i l e ń s k i c h  w  r o k u  o m i ­
n i o n y  rn m i e s i ą c a  F e b r u a r .  2y g o  d n i a  w y d a n y  n a  s u m ­
m ę  R u b l i  s r e b r .  45 o , z  P i e c z ę t a r z e m  H e r c y k a  S / k o l -  
n i k a  W i l e ń s k i e g o .  —  U p r a s z a  P u b l i c z n o ś c i ,  k t o  W* 
i a k ą  w i a d o m o ś ć  a b y  o z u a y m i ł .

Józef C/iaimowicz KlactUf.


